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„ S y t u a c j a  s k o m p l i k o w a n a  i  k r y t y c z n a “

Wielka gra dyplomacji europejskiej
d o k o ł a  k o n f l i k t u  n i e m i e c k o - c z e s  ^ i e g o

LONDYN, 22. 5. Ożyw iona
działalność dyplom atyczna rządu 
brytyjskiego nie ustala m im o nie­
d z ie li.' A m basador brytyjski w 
Berlinie Henderson kilkakrotnie 
konferow ał w  sobotę z ministrem 
spr zagr Ribbentropem . Jak za­
pew niają w  kom petentnych k o ­
lach brytyjskich , wszystkie spot­
kania w ykazały małą gotow ość ze 
strony niem ieckiego ministra 
spraw  zagranicznych dojścia z 
rządem  brytyjskim  do porozum ie­
nia.

W  niedzielę lord Halifax w e­
zw ał w  południe do siebie amba­
sadora niem ieckiego von  D irck - 
stna i ośw iadczył mu, że rząd 
brytyjski jest w ielce zdziw iony z 
ra cji w rogiego stanowiska, zajęte­
go przez prasę niem iecką w obec 
W. Brytanii. L ord  Halifax ośw iad­
czyć m iał am abasadorowi Niem iec 
że r z ą l brytyjski w idzi z tego ro ­
dzaju  postępow aniu prasy niemiec 
k ie j bardzo niepożądane ob jaw y, 
które m ogą doprow adzić do zao­
strzenia sytuacji. Am basador von 
Dircksen udzielić m iał lordow i 
H alifazow i uspakajających zape­

wnień, że rząd niem iecki byn a j­
m niej nie dąży do zaostrzenia sy ­
tuacji i zapewnić m iał brytyjskie­
go ministra spr. zagr., że rząd 
Rzeszy dołoży starań, aby złago­
dzić ton prasy niem ieckiej. O bra­
dy gabinetu.

Prem ier Cham berlain przybył 
do 1-iondynu o godz. 2 po poł. O 
gadz. 5 pp. zehrał się na Downing 
Street gabinet brytyjski, który 
obradow ał pod przew odnictw em  
prem iera Cham berlaina całą go­
dzinę. W  toku tego posiedzenia 
rady ministrów, lord Halifax zło­
żył sw oim  kolegom  w gabinecie 
sprawozdania z sytuacji i kroków  
pow ziętych przez niego.

W szystkie te kroki zostały przez 
członków  gabinetu zaakceptowane 
i naogół m inistrowie, gdy opusz­
czali posiedzenie gaibnetu w yn o­
sili wrażenie, ze sytuacje uległa 
pewnem u odprężeniu.

N adzw yczajne posiedzenie ga­
binetu w zbudziło w ielkie zainte­
resowanie. Przed rezydencją pre­
miera na D ow nm g Street 10 zgro 
m adziły się liczne tłum y, które o -  
czekują na w yniki obrad.

j dzy A nglią  i F rancją  dokonany 
'-ostał podział roi, przy którym 

! A nglia  czyni wszelki-? w ysiłki w 
kierunku złagodzenia i poham o­
wania ewentualnej akcji n iem iec­
kiej, natom iast francuskie MSZ 
w  Paryżu ze sw ej strony ma czy-

Nadal sytuacja K rytyczn a
A n g lia  chce b yć  a r b itre m

LON DYN, 22. 5. B rytyjsk ie k o ­
ka urzędow e oceniają sytuację w  
konflikcie czesko -  niem ieckim  
w  sposób następujący:

„B ryty jsk ie  koła rządow e uw a­
żają nadal sytuację za skom pli­
kowaną i krytyczną. K rzyżują 
się pogłoski i zaprzeczenia stron 
zainteresowanych co do rozm ai­
tych w ypadków  na pograniczu 
oraz co do ruchów  w ojsk . W  tej 
sytuacji trudno ocenić, co jest 
prawdą. Rząd bryty jsk i dąży do 
odegrania w  tych warunkach ro­
li obrońcy pokoju . Angielska op i­
nia publiczna nie w ykazuje żad­
nej chęci brania tej luh <nnej 

-strony jn z z tego pow odu, że o -  
świadczenie się po którejkolw iek

stronie zm niejszyłoby wartość ‘ro ­
li rządu brytyjskiego jako arbi­
tra.

Rząd bryty jsk i pragnie podjąć 
w ysiłk i w  Pradze, aby doprow a­
dzić do bardziej rozważnego i spo 
kojnego traktowania sytuacji, ce ­
lem  um ożliwienia przede w szyst­
kim  rozpoczęcia rokow ań pom ię­
dzy Henleinem  a rządem  czeskim. 
Rząd bryty jsk i w ykorzysta ,‘n ły  
sw ój w p ływ  w  tym  kierunku.

W  brytyjskich  kołach rządo­
w ych  z zadow oleniem  stw ierdzo­
no, że ton prasy niem ieckiej jest 
dziś spokojniejszy, aniżeli był 
w czoraj, a to uważane jest w  L on­
dynie, jako dow ód pew nego od ­
prężenia tej krytycznej sytuacji.

P o d z i a ć  t ‘ 6 1
m ię d z y  F r a n c ją  i A n g lią

P A ilY Ż , 22. 5, K ola o fic ja ln e  
i pó ło fic ja ln e  francuskie zajm ują 
stanow isko daleko idącego opty­
mizmu, podkreślając, że sytuacja

rozw ija  się w kierunku odpręże­
n i a .

W  kołach paryskich komentują 
sytuację w  ten 3posćb, te pomię-

Oberwała sią  chmura
w  powiecie opatowskim

G ra d  w y r z ą d z i ł  o lb r z y m ie  s z k o d y
KIELCE 22. 5. Po niezwykle 

upalnych dniach z soboty na nie­
dzielę w nocy przeszły nad tere­
nem w ojew ództw a kieleckiego sil­
ne burze gradow e, czyniąc duże 
spustoszenia

Na terenie gm iny Piórków  w 
pow . opatowskim  nastąpiło w so­
botę w ieczorem  oberwanie się 
chm ury, które spow odow ało zer­
wanie mostu w m iejscow ości 
P iórków  na szosie Opatów —  
Kielce, wskutek czego komunika­
c ja  na tej drodze została przer­
wana. P adający grad w ielkości 
kurzego ja ja  zniszczył około 350 
hektarów zasiewów w 80 proc., 
zaś kartofli w 100 proc.

W e wsi W ola Łagowska zawa­
liła  się stodoła, pod gruzami któ­
re j zginęła 75-ktn ia  R ozalia W ło­
darczyk. Poza tym grad, padają­

cy w gm inie Piórków, pow ybijał 
wszystkie szyby w dom ach od 
strony północnej.

Również nad terenem powiatu 
kieleckiego przeszła silna burza 
gradowa, która na terenie gminy 
Bieliny, Górno i Cisów zniszczyła 
w 60 proc. zasiewy na przestrze­
ni około S00 hektarów. Zniszczo­
ne zostały również sady ow oco­
we, których drzewa zostały po­
wyrywane z korzeniami i poła­
mane. Ponadto uszkodzonych zo­
stało kilka budynków mieszkal­
nych i stodół. Straty są duże, lecz 
nie zostały dokładnie obliczone.

KRAKÓW , 22. 5. D zisiaj po 
w czorajszym  bardzo upalnym 
dniu przeszła nad okolicam i Kra­
kowa burza, po której nastąpił 
znaczny spadek temperatury.

nić nacisk  na Pragę w  kierunku 
zajęcia  przez nią jaknajdalej u- 
stępŁwego stanowiska w  stosun­
ku do H enleina. Całe zaintereso­
wanie kół politycznych, parla­
mentarnych i szerokiego społe­
czeństwa francuskiego zwrócone 
jest na Londyn.

R z y m  z g ł a s z s  b e s S n te re s s e m e n t

przy tym, iż na ca lei d łu g o ś c i, nie obsadzona jedynie przez po­
gran ie* polsko - ezeskosłow acka s te ra n i» straży skarbowej m e­
na w schód od Cieszyna jest obec- znacznie wzm ocnione.

N e r w o w o ś ć ,  cacy...?
Z a rzą d ze n ie  am b. Hendersona

coto ąte przez lorda Halifaza

R ZY M , 22. 5. W łoskie koła p o ­
lityczne śledzą bacznie przebieg 
wydarzeń w  Czechosłow acji, za­
chow ując przy tym  zupełny spo­
kój.

Potwierdza się tu w iadom ość, 
że podczas ostatniej rzym skiej w i

zyty Hitlera rząd w łoski został 
dokładnie poin form ow any o sta­
nowisku Niem iec w obec kwestii 
sudeckiej i zgłosił w obec k on flik ­
tu pom iędzy Pragą a Berlinem  
zupehte desinteressement.

O d p o w ile d i czeska
na d e m a rc h e  P r l s k i

D ow iadujem y się, że w  odpo­
wiedzi na dem arche posła R. P. 
w Pradze rząd czeskosłow acki dal 
w yjaśnienie, że osła l nie zarzą­
dzenia w ojskow e nie były w n i­

czym skierow ane przeciw ko P ol­
sce, lecz m iały na celu  wyłącznie 
utrzymanie spokoju  i porządku 
wewnątrz kraju.

Rząd czeskosłow acki podkreślił

LONDYN, 22. 5- W  londyńskich 
kołach politycznych wywołała zdzi­
wienie wiadomość, żr ambasador bry­
tyjski w Berlinie Henderson polecił 
w ubiegłą sobotę „osobom zbliżonym 
do ambasady angielskiej i konsulatu" 
przygotować sig do ewentualnego 
wyjazdu z Berlina. Podobno w da­
nym wypadku przez te „esoby zbli­
żone do ambasady i konsulatu" nale­
ży rozumieć członków berlińskiego 
biura angielskiej agencji telegraficz­
nej Reutera, którzy mieli opuścić Ber­
lin na znak protestu przeciwko zajściu

jednego ze współpracowników Reute­
ra z władzami niemieckimi.

Lord Halifax, dowiedziawszy się o 
zarządzeniu amb. Hendersona, polecił 
niezwłocznie zarządzenie to cofnąć, 
uważając je za nie umotywoy ’ ne i 
wywołujące zaniepokojenie. W  ko­
łach politycznych zwracają uwagę, że 
incydent powyższy świadczy, iż amb. 
Henderson na skutek ostatnich wyda­
rzeń uległ nastrojom zdenc. wowania, 
których nie podziela kieiownik bry­
tyjskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

M ow a Hitlera w  Monachium

Samobójstwo gen. Yague
Z a s t r z e l i ł  się w  w ię tie n iu

tych wiadom ości, gen. Y ague o - 
sadzony został w  więzieniu, gdzie 
pozostawiono mu rew olw er, któ­
rym  się zastrzelił. Aresztowanie 
jego miało nastąpić po w ygłosze­
niu antyw łoskiego przem ów ienia 
publicznego

G IBR ALTAR , 22. 5. W iadom ości 
z Hiszpanii narc.; io w ej potw ier­
dzają, że gen. Yague, jednorę­
ki dow ódca L ig ii Cudzoziem skiej, 
który w  pierw szych dniach w o j­
ny dom ow ej odegrał ważną rolę, 
popełn ił sam obójstwo. W edług

BERLIN, 22. 5. K anclerz H itler 
w ygłosił dzisiaj w M onachium  z 
okazji rozpoczęcia  budowy pierw ­
szej kolei podziem nej w Mona­
chium  przem ówienie okolicznoś­
ciow e, w którym m ów ił w yłącznie 
o budowach dokonujących  się za­
równo w Berlinie, jak  i w Mona­
chium. Jedyny ustęp, w którym 
dopatryw ać się można aluzyj po­
litycznych, jest ten, w którym mó­
w ił on o niepokoju, który budowa 
kolei podziem nej w yw ołać ma 
wśród ludności.

„Na tej lub innej ulicy, mówił kan 
cłerz, gdzie budowana będzie kolej 
podziemna, panować będzie pewne 

: zakłócenie spokoju, może w ciągu je­
dnego rokn, ale trzeba się z tym po-

400®  ah«?.dentlków
I )  s t ó p  J a s n e j  G o r u

odmówiło modlitwą za Polskę
CZĘSTOCH OW A, 22 5. W  nie­

dzielę przybyło na Jasną Górę 
pielgrzym ka akadem icka w ogó l­
nej liczbie 4.000 osób, reprezentu­
jąca  wszystkie wyższe uczelnie w  
Polsce.

Uczestnicy pielgrzym ki bezpo­
średnio z pociągów  udaw ali się nn 
Jasną Górę do cudow nej kaplicy 
M atki Bożej, gdzie przystępowali 
do Sakramentu Ołtarza. Po przy­
byciu  wszystkich pociągów  u for­
m ow ała się procesja w edług star­
szeństwa uniwersytetów', w  której 
uroczyście przeniesiono Votum 
akadem ickie z kaplicy Matki B o­
żej na Szczyt, gdzie po serdecz­
nym  powitaniu akadem ików  przez 
przeora o. M otyle w skiego, Mszę 
św. odpraw ił JE Ks. Biskup A nto­
ni Szlagowski, dożyw otni opiekun 
m łodzieży akadem ickiej. W  czasie 
Mzzy św. podniosłe kazanie w y ­
głosił ks. Przybylski z Poznania. 
N abożeństwo zakończono m odlit­
wą za Polskę i odśpiew aniem  „B o ­
gurodzicy".

Po przerwie obiadow ej uczestni 
cy  pielgrzym ki odpraw ili na w a­
łach klasztornych D rogę K rzyżo­
wą, a następnie odbyła się akade­
mia. Nabożeństwo m ajow e zakoń­
czyło uroczystość akadem icką na 
Jasnej Górze.

Należy podkreślić, że, jak  w  la­
tach poprzednich, tak i obecnie 
miasto Częstochowa b. serdecznie 
w itało przybyw ającą w  jego  m u­
ry  m łodzież akademicką. Całą o r ­
ganizację pielgrzym ki cechow ały 
sprawność i dyscyplina. Nastrój 
poważny i religijny udzielał się

licznym  osobom  ze starszego poko 
lenia, przybyłym^ na tę uroczy­
stość do Częstochowy. Po odno­
wieniu ślubów  akadem ickich i za­
czerpnięciu now ych  sił ducho­

w ych  na Jasnej Górze w  godzi­
nach w ieczornych m łodzież aka­
dem icka opuściła Częstochowę, że 
gnana serdecznie przez oo. Pauli­
nów  i m iejscow e społeczeństwo.

D w ie  k a ta s t r o fy  s a m o c h o d o w e
Autobus w io zą cy o d d zia ł P .P .W .

r u n ą ł  d o  r o w u

godzić, by mieć przez 500 albo i ty­
siąc lat spokój. (Ogólna wesołość). 
Wskazując dalej, ze nie wątpi on, że 
ludność Monachium pogodzi się z tym 
krótkim okresem czasu — ciągnął da­
lej kanclerz — przeżyliśmy już zresz­
tą coś podobnego, gdy budowany był 
dom sztuki niemieckiej. Trzeba było 
tani wznosić 1600 słupów betono­
wych. Było tam równie niespokojnie, 
jak to usłyszycie teraz i tutaj (weso­
łość). Nie jeden może potrząsał wów­
czas na początku głową, a dla nie­
których było to z pewnością niemiłe, 
lecz dzisiaj nie ma chyba Monachij- 
czyka, który nie byłby dumny ze 
swego domu niemieckiej sztuki (bu­
rzliwa owacje).

A . T. E. donosi, że H itler w mo­
wie swej nie wspom niał o sytua­
c ji europejskiej, wspom niał jed ­
nak m. in., że „gd y  pow staje ja ­
kieś zagadnienie przystępu lemy 
do jeg o  rozwiązania i przeprow a­
dzamy to rozwiązanie do końca". 
M inister spraw zagranicznych von 
R ibbentrop rów nież przyjećhał 
do M onachium  K anclerz H itler 
w raca ju tro  do Belina.

K R A K Ó W , 22. 5. W  niedzielę 
w  Dołudnie na szosie m iędzy K ra ­
kowem a W olą Justow ską na za­
kręcie kołoC ichego Kącika uległ 
katastrofie auiobus, którym  podą­
żał na strzelnicę oddział człon ­
ków  pocztow ego przysposobienia 
w ojskow ego.

W skutek niew yjaśnionej na ra ­
zie przyczyny sam ochód przew ró­
cił się, przygniatając część jadą­
cych  pocztow 'ców . Ofiarą w ypad ­
ku padło 10 osób, którym  z pom o­
cą pospieszyło krakow skie pogo­
tow ie ratunkowe. Ciężko ranni

zostali K rólikow ski B olesław  lat 
37, urzędnik pocztow y i Karaś 
Stanisław, listonosz. Nadto lże j­
sze obrażenia odniosło S urzędni­
ków  pocztow ych. M. in. jedna ko­
bieta 29-letnia urzędniczka pocz­
towa Olga W ydrówna.

K O łiO , 22. 5. Na szosie K olo —  
Som polno w  m iejscow ości Mostki 
wpadł do row u sam ochód ciężaro­
w y, naładowany drobiem  i nabia­
łem . Szofer sam ochodu wyszedł 
bez szwanku. Natomiast dw aj ro­
botnicy z obsługi doznali złamania 
jeden ręki, drugi nogi.

aby się pozbyć dymu 
i sadzy: kupić kuchenkę 
e l e k t r y c z n ą  na refy 
w Salonie Elektrowni 
M a r s z a ł k o w s k a  150

2  o s o b y  z a b i t e
T a k s ó w k a  r o z b iła  się o s łu p

WILNO, 22. 5. W dniu dzisiejszym 
około godz. 3.30 na ul. Anto kolskiej 
w Wilnie, przed domem nr. 125 w y­
darzyła się katastrofa samochodo­
wa. Mianowicie taksówka, prow a­
dzona przez szofera Mikołaja Krau- 
klisa, uderzył;; o shin telegraficzny 
i rozbiła się.

Pasażer Paweł W ojciechowski,

również szofer, poniósł snueró na 
miejscu, a jadąca z nim kelnerka 
Zofia Chociłowiczówna doznała tak 
ciężkich obrażeń że po paru godzi­
nach zmarła w szpitalu. Szofer Kran 
kfis jest ciężko rrnny. Przyczyną wy­
padku była nadmierna szybkość i 
nietrzeźwy stati kierowcy.

Posłowe Fta cii i Anglii
u min. Krofiy

PR A G A , 22. 5. Czeska agencja 
telegraficzna donosi: Prem ier H o- 
dża przyjął dzisiaj posła francu­
skiego de Lacroix i angielskiego 
Newtona. R ozm ow y te posiadały 
charakter in form acyjny i d oty ­
czy ły  w ysiłków  rządu czeskiego, 
zm ierzającego do pokojow ego roz 
wiązania sprawy narodow ościo­
wej.

Amb. lukasiewicz
u m in . B a n n e ta

PA R Y Ż, 22. 5. Minister Bonnet 
odbył w niedzielę rano długa roz­
m ow ę z ambasadorem R. P. w 

; Paryżu, p. Łukasiewiczem ,
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